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Telegraficzne wiadomości. 
Rendsburg, d. 11. Grudnia. — Dwa bataliony i jeden szwadron 
Duńczyków ruszyły naprzeciw Sorgbriiek, cofnęły się jednakowoż bez ude 
` rzenia na naszych. Pod Mielberg i Lottorf przyszło do starcia się mało 
znaczącego. i 
Londyn, d. 9. Grudnia. — Parlament będzie zagajony dnia 4. Lutego. 
Wiedeń, d. 41. Grudnia. — Za porozumieniem się z Prusami rozpo- 
rządzono zmniejszenie armii, które też w części do skutku doprowadzają, 
Paryż, d. 10. Grudnia — Z powodu uroczystości dzisiajszćj zapeł- 
niono kilka kolumn Monitora wymienieniem nazwisk wojskowych, któ 
rzy otrzymali krzyże legii honorowćj lub posunięci zostali na wyższy sto- 
pień. Prezydent rzplitój darował załodze paryzkićj 12,000 fr. Na ratuszu 
odbył się bal świetny, Na posiedzeniu wczorajszćm zgr. narodowego wniósł 
Montalembert o ścisłe święcenie niedzieli i karanie tych, którzy w tym dniu 
pracują lub chodzą do szynków. Wniosek reprezentanta Favrau wzęlę- 
dem niewolników odrzucono. Jutro rozpoczną się rozprawy nad reformą 
hypoteczną, 
- Neapol, d. 1. Grudnia. — Z powodu więźniów przyszło do rozru- 
chów, wydawano: okrzyki, niech żyją Włochy, armaty zatoczono i przy- 


wrócono spokojność. 
A. 


Berlin, d, 41. Grudnia. — Naj. Pan dał wczoraj w południe na zamku 
' Bellevue posłuchanie zamianowanemu przy dworze swym nadzwyczajnemu 
posłowi i pełaomocnemu ministrowi Stanów zjednoczonych północoćj Ame 
ryki panu Brand i przyjął z jego rąk pismo prezydenta Stanów zjednoczo- 
nych zawierzytelniające jako posła. 

Przybył tu książe Jerzy Ghika z Bukarestu. 

Ksiądz Szafranek odwiedził Bernau i podarował tamecznym przelożo- 
nym gminy katolickiej 1000 tal, mówiąc, że w przeciągu lat 5, mają 
niemi opłacać nauczyciela, bo po upływie iego czasu, spodziewa się, Że na 
inny sposób znajdzie się utrzymanie nauczyciela, 

Wczorajszy Staatsanzeiger dopiero zamieszcza tekst ołamuwieckićj 
konwencyi z Lloyda austryackiego, kiedy go od kilku dni już większa 
część dzienników niemieckich umieściła. z 

Dowiadujemy się z pewnego źródła, że zapowiedziany u nas Świeży 
inkwaterunek, dotyczący batalionów drugiego powołania landwery, które 
będą rozpuszczone do domu z Berlina, jako punktu dośrodkowego wszy- 
stkich pruskich pruskich kolei żelaznych. 

Drezno, doia 5. Grudnia. — Od chwili jak rezultat konferencyi 
ołomunieckich uspokoił umyły, odsuwając przynajmnićj na teraz 
wszelką obawę wojny, objawia się nowego rodzaju niespokojność 
w średnich i mniejszych państwach niemieckich, a tę niespokojność dzielą 
nietylko ludy, ale i rządy, nie tylko satellity Prus, ale i satellity Austryi. 
Niemcy tych małych kraików, przewidują, że jeżeli między Prusami a Au 
stryą przyjdzie do zgody, nastąpi to nie inaczćj, jak na zasadzie dualizmu, 
to jest, że Prusy i Austrya, będą trzymały równą zwierzchność nad rze- 
szą, tudzież na zasadzie centraloćj władzy dyplomatycznćj nie zaś repre- 
zentacyjnćj. Austrya bowiem i Prusy równy mają interes, w odsunięciu 
od rządu, reprezentantów całego ludu niemieckiego, jacy już składali zgro- 
madzenie narodowe po roku 1848.; wolą widzieć władzę centralną w ręku 
ambasadorów, niż w ręku deputowanych, Podobna przyszłość grozi de 
facto zagładą wszystkim mniejszym państwom; popadłyby one pod rząd 
wyłączny Prus i Austryi, a w takim razie, nacóżby im się przydały dzi- 
siejsze wysilenia bądź za jedném z tych mocarstw, bądź za drugiém? Od 
kilka już dni organa nawet ministeryalne, bawarskie i hanowerskie, zwra. 
cają uwagę na tę okoliczność; przekładają państwom mniejszym, że nie 
masz dla nich innego ratunku, jak zawrzeć między sobą, w obec dwóch 
państw wielkich, najściślejsze przymierze; nastawać jednozgodnie na utrzy- 
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manie w centraloćj władzy pieswiastku ludowego czyli reprezentacyjnego, 
Mniejsze państwa nie stanowią i trzecićj części ludności niemieckiéj zostają- 
cej pod rządem Prus i Austryi; powinny więc nagrodzić sobie siłą zonsty- 
tueyjną, siłą ludową, co im braknie na sile liczebnćj, jeźli chcą utrzymać 
swą dawną udzielność i niepodległość. Biada Niemcom, jeźli się podzielą na 
Niemcy północne i Niemcy południowe, zamiast pozostać Niemcami w ca- 
łości. 

Poprzedzam list mój temi uwagami, żeby wam domieśś, o ważnćj de 
klaracyi rządu tutejszego na wczorajszćm posiedzeniu izby stanów. Sakso.“ 
nia pierwsza ogłosiła urzędownie rezultat konferencyi ołomunieckich, pierw - 
sza dziś ogłasza urzędownie jaka będzie polityka państw średnich i mniej- 
szych na przyszłych konferencyach drezdeńskich. 

Dnia 4. b. m. to jest wczoraj, izba druga stanów ciągnęla dalćj dysku- 
sye nad budżetem. Gdy przyszło do wydatku 10,000 tal. na utrzymanie 
centralnćj władzy niemieckićj, przyjęła go jednomyślnie, lecz na wniosek 
deputacki, dodała ważny warunek: 

»aby rząd przy konstytucyi centralnej władzy starał się o utrzymanie 
w nićj, ogólnćj reprezentacyi niemieckiego ludu.« 
‘Mola napozór okoliczność dała powód ministrowi zpraw zagranicznych 
do następującego oświadczenia: 

sRząd — słowa są jego — nie spuści z uwagi co mu przypomina izba, 
i zaręcza, że przy rewizyi koostytucyi związku na przyszłych konferen- 
cyach drezdeńskich działać będzie zupełnie po jćj myśli. Izba jednak użyła 
słowa: »reprezentacya ludue; trzebs nam się względem niego dobrze poro 
zumieć. Jeźlim dobrze pojął myśl deputacyi, we wniosku, który przyjęła 
izba, to mniemam, że pod wyrazem: »ogólućj reprezentacyi niemieckiego 
ludus nierozumnie bynajmoićj takiego ciała, jakiem było zgromadzenie na- 
rodowe z roku 1848., to jest ciała wynikłego z bezpośrednich wyborów 
we wszystkich prowincyach państwa. Gdyby bowiem rozumiała takie ciało, 
rząd widziałby się w obowiązku, jak najmocnićj mu się sprzeciwić, Próba 
uczyniona w r. 1848. tak jest wymowną, że już dzisiaj drugićj podobnćj 
nikt sobie nie życzy. Nie mówię nic przeciw osoboin, ale przeciw naturze 
instytucyi; podobne zgromadzenie drugi raz zebrane, wzięłoby znowu taki 
sam kierunek, jakiego i wówczas sami jego członkowie zrazu nieprzewidy= 
wali, | w roku 1848. znajdowali się w zgromadzeniu ludzie umiarkowani 
i zachowawczego sposobu myślenia, a przecież dali się opanować marzeniem: 
i lubo wszystko im zapowiadało na horyzoncie politycznym, że rzeczywiste 
państwo niemieckie jest wcale inszćm od tego, o jakićm marzyli, z tém 
większćm zapalem usiłowali przeprowadzić swćj ideał, i tym sposobem 
wpadli w zasadę wszechwładztwa ludu. 
z rzeczywistością, a w tym boju, ile to wylało się krwi iłez!  Najbole- 
śnićj tego doświadczyła Saksonia i zapewne z odebranćj nauki korzystać nie- 
omieszka. Rząd przeto saski jest tego mniemania, że reprezentacya ludu 
przy związku, może być zaprowadzoną ze skutkiem i bez wstrząśnień, je- 
dynie w kształcie deputacyi od izb każdego pojedyńczego kraju. Taka de- 
putacya nie tylko jest możebną, ale nawet nieodzowną do trwałego i po- 
myślnego urządzenia stosunków niemieckich. Idzie bowiem o to, ażeby 
Niemcy zamiast być związkowem państwem (bundesstaat pozostały, jak da- 
wnićj związkiem państw (staatenbund), na co już dzisiaj wszyscy zgodzić 
się muszą. Zamiar zrobienia z Niemiec związkowego państwa, (allozya do 
unii proskićj) zupełnie się nie udał, i gdyby raz jeszcze przywrócić je chciano 
choćby tylko w części Niemiec, rząd wszelkiemi siłami, będzie mu się opie- 
ral. Podobna bowiem kreacya nicby innego nie zrządziła, jak podział Nie- 
miec na dwie lub trzy części, a ztąd takie samo ziarno zwaśnień i zatargów, 
jakie widzimy od lat dwóch. Właśnie więc dla tego, że związek państw 
(staatenbund, jest nieodzownym, potrzebną jest przy jego rządzie i repre 
zentacya izb; albowiem takowy związek powinien być wypływem państw 
pojedyńczych jeźli ma żyć w harmonii z konstytucyaimi państw pojedyńczych, 
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i zaszczepić w całym narodzie niemieckim spokojność, porządek i wzajemną 
ufność.« 

Rząd bawarski niezadowolony z ołomunieckich układów. Widzi on 
w zawieszeniu związku aż do ukończenia konferencyi w Dreznie, narusze- 
nie ustaw związkowych; i dla stawienia się przeciw dwom państwom nie- 
mieckim głównie traktującym losy niemiec, rząd ten zamyśla wejść w sto- 
sunki z ionemi drobniejszemi państwami niemieckiemi. Wirtemberg już przy- 
stąpił do tćj nowej koalicyi, Hanower już poprzednio o tém pomyślał i wcią- 
gnat do wspólnego interessu Oldenburg i oba Meklemburgi, a to wówczas 
kiedy interwencya zbrojna spodziewaną była do Holsztynu. Z łatwością 
też porozumieć się zdołają oba te związki północnych i południowych kra- 
jów. Tym sposobem sprawa niemiecka przed kilką dniami prawie że zała 
twiona, na nową niepewność może być wystawioną. Nie możemy jednak 
wierzyć wieściom, jakoby Bawarya zamyślała szukać protekcyi Francyi lub 
Rossyi. Pierwsza nie zechce się mieszać do cudzych spraw i tym sposo- 
bem wojnę ogólną wywołać, druga wpływ swój szeroko w Niemczech roz- 
postarłszy nie przepomni i o Bawaryi. 

Monachium, d. 7. Grudnia. — W pałacu księcia Karola, feldmar- 
szałka armii, poczyniono dziś rozporządzenie ważne dotyczące armii zru- 
chomionćj. I tak słyszymy, że z powodu zbierania armii pruskićj nad gra- 
nicą saską, posunąć się mają wojska nasze nad granicę bawarsko saską. 
Baterya artyleryi konnćj, która dotąd w Staffelstein stała, otrzymała roz- 
kaz drogą telegraficzną, aby jutro do Hof wyruszyła i wieczorem jeszcze 
w tym samym dniu na miejscu przeznaczonem stanęła. Baterya zaś zosta 
jaca dotąd w Hünfeld (elektorstwie beskiem) zajmuje stanowisko pod Staffel- 
stein. Wieści rozgłaszane przez dzienniki bawarskie o wstrzymaniu pocho- 
dów wojska i zawieszeniu naboru wojskowego są zupełnie mylne. Jeżeli 
w rzeczy samćj oddziały niektóre w pochodzie się zatrzymały, pochodziło 
to ztąd, że nowy plan ustawienia armii ułożono, i wojsko to w innym 
kierunku się udało. Co się zaś tyczy odwołania naboru wojskowego, donieść 
możemy, że dzisiaj właśnie nadszedł rozkaz urzędowy zawiadamiający, że 
16. m. b. rozpocznie się ów nabór i że z klassy urodzonych w roku 1828. 
dodatkowo jeszcze 6000 ludzi wziąść mają. Ponieważ oprócz tego jeszcze 
branka z roku 4829. w ilości 13,000 ludzi ma nastąpić, a dymissyi teraz 
nikomu niedają, przeto armia bawarska istotnie do 100,000 dojdzie, i lekko 
licząc na miesiąc 3.000,900 zł. utrzymanie jéj kosztować będzie. — Dao- 
chodzi do uszów naszych pogłoska w sferach wyższych upowszechniana, 
że Augsburg ma być okopami wzmocnionym. Oficerowie od inżynieryi 
uznali bowiem, że ten punkt jest nader ważnym pod względem strategi- 
cznym, jako węzeł przecinających się kolei żelaznych, albowiem potem sto- 
lica Monachium przez łańcuch twierdz Ulm, Augsburg i Ingolstadt dokładnie 
od północy zasłoniętą będzie. Pomysł ten znalazł podobno u dworu wiel- 
kie pochwały. 

A.n.s 1 j a. 

Londyn, 7. Grudnia, — Naradę prywatną na dzień 10. naznaczoną 
odłożono do dnia 42. t, m  Prawdopodobnem jest, że na nićj uchwalą od- 
roczenie parlamentu aż do Lutego. — Gazeta Times przestraszona została 
wystąpieniem izby drugićj w Prussiech, mięsza pana Vincke i t. d. wprost 
z stronnictwem demokratycznóm i stawia na końcu przydłaższego artykułu 
alternatywę, że albo stronnictwo wojny w Prussiech zwycięży, coby do 
upadku kraju prowadziło, lub ulegnie na koszt stosunków konstytucyjnych, 
które koronn jak i lud równie wysoko cenić powinny. Ponieważ wiadomą 
jest rzeczą, jak mało Times myśli o popieraniu i stawaniu w obronie za- 
sad konstytucyjnych w Niemczech, przeto zwrot ten dosyć wyraźnie oka- 
zuje, jakich skutków kaze się spodziewać stronnictwo to, które od dość da- 
«wnego czasu w artykułach dziennika tego względem Niemiec rozprawia. — 
Wczoraj był Londyn przez cały dzień tak gęstą mgłą otoczony, iż prawie 
wszędzie świece zapalić musiano, Przewożenia „przez Tamizę zaniechano, 
pociągi na kolejach z powodu wielkićj ostrożności wstrzymano, a na wodzie 
wydarzyło się kilkanaście przypadków, jednakże z nie zbyt wielkiem nieszczę- 
ściem. połączonych. i 

Według listu prywatnego z Buenos Ayres z 6. Października, podobno 
Rosas ma istotnie zamiar, Brazylii wojnę wypowiedzieć,  Przynajmoićj li 
czne oddziały wojska przechodziły przez ulice miasta tego pośród okrzyków 
i poruszeń wojennych: śmierć cesarzowi Brazylii! 

FTA WMC YJ 

Paryż, d. 7. Grudnia. — Pomiędzy ministrem wojny a komisyą admi- 
nistracyjną, którćj polecono wypracować projekt da prawa, wedlug któ- 
rego ma być Algierya rządzoną, dotąd niema zgody.  Komisya utrzymuje, 
że już czas nadszedł, aby w Algieryi do administracyi przypuszczano urzę- 
dników cywilnych, minister wojny temu się sprzeciwia i niechce hierarchii 
wojskowćj tamže nadwerężać Żywiołami cywilnemi, 

Lamartine dowodzi w artykule swym o Niemczech. że pokój dla Fran- 
cyi jest koniecznym: koniecznym jest pókój dla rzeczypospolitćj, ponieważ 
wojna odwraca w niebezpieczny sposób uwagę od wolności; z łatwością 
fanatyzuje żołnierzy na rzecz Bonapartego, Kromwela, a nawet Monka, 
smutnych bohatyrów zdrady, których dla tego chwalą, jak to uczynił jeden 
z naszych wielkich mężów stanu, że dobrze kłamali. 

Na wieczorze u prezydenta ostatnim, było przeszło 3000 osób. Aby 


tak liczoych gości pomieścić, powiększono główny salon długą galeryą 
szklanną wchodzącą w ogród. Galeryą przyozdobiono girlandami i dra- 
periami bardzo sztucznie, tak że za pomocą połysku świateł różnobarwnych, 
zdawała się być podobną do pomieszkania czarodziejskiego. Nad wszystkie 
kobiety świetniała księżna Kallimake, Żona posła tureckiego, słynna nie- 
tylko z nadzwyczajnćj urody, ale jeszcze z powodu ogromaćj wartości dro- 
gich kamieni, w których się okazuje. Wszystkie paryzkie damy zazdro- 
szczą jéj urody i przepychu w ubiorach. Po nićj Rosyanki zaćmiły Pary- 
żanki. Z gości politycznych, niebyło widać złowieszczych twarzy burgra- 
biów, niebyło ani małego Thiersa, ani chudego Changarniera. Zamiast 
nich ujrzano mnóstwo dziennikarzy i poetów, sztukmistrzów i autorów, 
w ogóle całą intelligencyą stolicy. Był i Lamartine pomiędzy nimi i tego 
prezydent serdecznie witał, 

Miasto Paryż wyprawia wielki bal dla prezydenta rzeczypospolitćj 
w dniu 10. Grudnia. Cisną się po bilety i mówią, że najmaićj 25,000 
gości będzie na tym balu, Widzieliśmy na ten bal przystrojoną salę na 
ratuszu, możemy powiedzieć, że jest najpiękniejszą na całym świecie. 

Wielu chirurgów za pozwoleniem naszego rządu weszło w służbę au- 
stryacką, ponieważ armii austryackićj zbywa na chirargach. 

Przełożony klasztoru lazarystów w Alepo przybył tu, celem zbierania 
składek na zlupionych tamże przez zbuntowanych Turków chrześcian. 

Jeden kapitan od głównego sztabu wyrachował, Że armia rossyjska 
w 300,000 żołnierza i 600 armat z calemi obłogami stanąć może w prze- 
ciągu dni 17 z Częstochowy nad Renem, za pomocą kolei żelaznych. 

— Jak widzimy najzupełniejsza zgoda panuje między izbą i rządem; 
zgoda wzmocniona odstąpieniem propozycyi pana Crćton, którą orleaniści 
poświęcili z ujmą własnego honoru. Powiadają, że prezydent korzystając 
z tak dobrego usposobienia izby wniesie obecnie projekt swej dotacyi na rok 
1851, i jak się zdaje projekt ten nie znajdzie przeciwników oprócz ostatnićj 
lewćj. Mówią, że pan Molć był mu przeciwny; jemu to przypisywano owe 
sławne wyrażenie: » Pas un sou de plus, pas une heure de plas.« — Nie 
zdaje nam się, aby pan Molć mial jakieś powody do tak mocnćj przeciw 
prezydentowi oppozycyi, jest to bowiem człowiek, który przez dlugi ciąg 
parlamentarnego Życia wszystkie opinie potrochu podzielał, do wszystkich 
rządów należał. a powiadają, że najmocniejsze sympatye wiążą go z cesar- 
stwem. Jakoż miał zaledwie lat 25 (1806), kiedy wydane przez niego 
dzieło: »Essais de morale et de politique« zwróciło nań uwagę cesarza, gdy 
pan Molć badając w owém piśmie naturę ludzką przyszedł do konkluzyi, że 
pajlepićj odpowiadającym jéj rządem jest właśnie ten, który świeżo wybra- 
no. Obsypał go za to Napoleou łaskami. Zamianował radzeą stanu, później 
jeneraloym dyrektorem dróg i mostów, a późnićj jeszcze podniósł go do go- 
dności wielkiego sędziego. Przez cały czas trwania cesarstwa pah Molć był 
jednym z tych ludzi, którego Napoleon najwięcćj lubił, szanował i używał, 
z owych to czasów wyniósł Molć reputacyą Bonapartysty. Po bitwie pod 
Waterloo pan Molć nie usanął się od legitymistów i wkrótce został mini- 
strem, lecz tekę sprawował tylko przez rok (12. Września 1817 do 28. 
Grudnia 1818). W owym czasie popadł w niełaskę a raczej w zapomnie- 
nie, bo od r. 1818 aż do 1830 żył z dula od urzędów i gabinetów. Star- 
sza więc gałęź Burbonów najmnićj podobno u pana Molć ma sympatyi cho- 
ciaż stosunkami pokrewieństwa (zięć jego jest legitymistą) zlączony jest 
z zwolennikami dawnćj monarchii. Po rewolucyi lipeowćj pan Mole był 
jednym z pierwszych doradzców, którzy otoczyli tron z roku 1830 i na- 
leżał do gabinetu zamianowanego nazajutrz po rewolucyi przez Ludwika 
Filipa jeszcze jako regienta. — Lecz mimo wysokiego szacunku jaki miał 
Ludwik Filip dla zdolności i doświadczenia tego męża stanu, przypadek 
zdarzył, że pan Mole nie należał do żadnego większego gabinetu i po kilka 
razy wzywano go do utworzenia składu ministeryum, lecz za każdą razą 
upadł. Od r. 1832 do 1836 nie należał do spraw; w ministeryum z dn. 6. 
Września miał rolę podrzędną bo pan Guizot zajął pierwsze miejsce. Do- 
piero od dnia 15. Kwietnia 1837 do 15. Kwietnia 1839 zostawał na czele 
rządu i w kwestyi okupacyi Ankony jak biemnićj w sprawach Belgii, za- 
grożonćj podówczas wojną holenderską, dał dowód na mównicy wielkiego 
talentu. Kiedy nadeszla koalicya, pan Molć walczył dosyć zwycięzko, bo 
miał większość 8 głosów, ale zdawało mu się, że go król poświęci!, podał 
się do dymissyi. Odgadl jego myśl Ludwik Filip, podania nie przyjął i za- 
chęcał, ażeby się odwołał do wyborców. Opinia okazała się nieprzyjazną 
gabinetowi z.d. 15. Kwietnia i p. Molć usunął się w przekonania, że jego 
upadek widziano z radością w Tuileryach. Że zaś od tego czasu Ludwik 
Filip nie przywołał go do spraw, hrabia Molć aczkolwiek żałował upadku 
dynastyi sądził jednakowoż, że ona nie umiala go ocenić. Znając więc te 
szczegóły życia br. Molć, trudno jest w istocie zgodzić się z opinią, która 
go na stronę orleanistów przekłada, jestto w ścisłym znaczeniu konserwa- 
tysta, mnićj dbający o dynastye i osobiste rządzących interesa. Według 
swego przekonania oświadczył się kilka razy, Że i lud jest niechętnym prze- 
dłużeniu władzy prezydenta, i że to jest jedyne rozwiązanie trudności, chy- 
ba Żeby w obecnych nieszczęśliwych czasach, dodał, nie było już możliwe- 
go rozwiązania, 

Księcia Kapui, brata króla neapolitańskiego, jaż po raz drugi wierzy- 
ciele aresztują. Pierwszą razą uratowało go zaręczenie jednego adwokata, 
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wczoraj zaś przysłano mu woźnych z rozkazem aresztowania go za 18,000 
fro, które żona jego winna modniarce Lćnormand za stroje, Książe zaba- 
rykadował się w swojóm mieszkaniu, tak iż słudzy sądowi musieli gwałtem 
„wyrywać zamki i wybijać drzwi nim dotarli do jego królewiczowskićj mości ; 
schwytali go nareszcie i sprowadzili do prezydenta sądu, który ma dal je- 
szcze zwłokę na 25 godzin, z wyrsźném zastrzeniem , iż go po tym czasie 
do więzienia odprowadzić każe. i 

Strazburg; d. 8. Grudnia. — Nie wielką tu mają nadzieję w utrzy- 
maniu pokoju, mimo ołomunieckiego układu, i to też pokazało się, podczas 
rozpraw w zgromadzeniu narodowóm w dniu 5. b. m. Najnowsze rozpo- 
rządzenia ministra wojny dowodzą , że jeszcze znaczniejsze nastąpią uzbro 
jenia, ponieważ pozostałych urlopników zawiałómiono , aby byli gotowymi 
każdćj chwili-do powrotu. * Czterdzieści tysięcy rekruta idzie w tym jeszcze 
tygodniu do swych pułków. Nasze garnizony powiększono o 18,000. 
Chociaż wojna w tćj chwili niewybnchnęła, jednakowoż pokój nie jest 
zapewniony, 

Wd o e chy. 

Taryn, 3. Grudnia — Risorgimento gani, że w senacie zainter- 
pellowano ministrów ze względu na kwestyą rzymską, kiedy izba deputo- 
wanych tę kwestyą delikatną milczeniem pominęła Jenerał major hr, Fer 
dynand Prat i jeneral major, adjutant króla sardyńskiego, Morozzo della 
Rocca zamianowani zostali członkami mieustającćj rady wojennćj. — De- 
kretem królewskim powołano radzeów prowincyslnych i obwodowych dla 
naradzenia się nad budżetem na rok 1841. 

i Austry a 

Wiedeń, 8. Grudnia. — W tych dniach jeszcze spodziewają się, że 
feldm. Radetzki dostanie tytuł jeneralissiwus armii austryackićj, i przytóćm 
będzie wielka uroczystość wojskowa, Powiadają tu, że feldmarszałek 2 ca- 
łym sztabem swoim już w przyszły czwartek do Włoch wyjeżdża, jednak 
osoby” dobrze zawiadomione utrzymują, że on krótki tylko czas tam zabawi, 
dla nadania więcćj świetności ogłoszeniu kowstytucyi krajowćj w tćj prowin 
eyi, którą już podobno cesarzowi do potwierdzenia przedłożono. Namie. 
stnikiew Lombardyi zamianowanym być ma arcyksiąże z familii cesarskićj, 
— Administracya kraju zamierza znaczną część Żydów galicyjskich już w przy 
szlćj wiośnie przenieść na separowane z samych żydów składające się kolo- 
nie, do puszez węgierskich, które są zdatne do uprawiania, przydawszy 
im tylko instruktora ekonomicznego. Za miarę do tego posłużyć ma wypa- 
dek zamierzonego teraz popisu. — Ponieważ w Donii wolność wyzoania 
przez dotyczące postanowienia prow zasadniczych państwa uznaną, i wolne 
wykonywanie obrządków innych religii obok duńskiego kościoła ludowego 
pozwolonem zostało, przeto rząd austryacki widzi się spowodowanym do 
złożenia patronatu swego nad gminą katolicką w Kopenhadze. W skutek 
tego obydwóch księży przy cesarskim poselstwie tamże umieszczonych od 
obowiązków uwolniono: Starszy z nich jednak, Aloizy Zimmermann po- 
zostanie przez niejaki czas jeszcze w Kopenhadze dla dopomożenia gminie 
w uregulowaniu jćj przyszłych stosunków, młodszy zaś Józef Ackermonn 
powolany zostanie do kapitały w Leitmeritz w Czechach. — Na gieldzie zbo 
żowćj przytrzymała policya 6 osób,*które wydalone z giełdy pieniężnćj tam 
się z rzemiosłem swojeim "przeniosły i jako zdatnych do służby wojskowej 
w kamasze odesłała. 

Z madgranicy czeskićj donosi dziennik drezdeński, że do. 6. m. b. 
do Warnsdorf, czeskićj wsi pogranicznćj, 900 żolnierzy czystćj krwi kroa- 
ckićj przybyło, i tam po kwaterach się rozlożyło. — Natłok wojska w Cze 
chach wzdłuż całćj granicy jest dotąd tak nadzwyczajny, iż częstokroć ma- 
Jlenkie wiosczyny po calćj kompanii na kwaterze mają. Po większćj części 
pułki tutaj stojące składają się z Polaków, Włochów i Węgrów. Niem 
ców prawie wcale tu niema, gdyż tych naumyślnie do Włoch wysłano. 
Usposobienie oficerów jest w przecięciu za wojną, przynajmoićj tak oka- 
zują, jakby im się chciało pójść w zapasy z wieprzyjacielem, częścią zape 
wne też dla tego, iż leże owe zbyt nędzae bardzo im s'ę sprzykrzyły, a spo- 
dziewają się, Że przekroczywszy granicę w pałacach samych rozwałlać się 
będą. Przytóm nieszczędzą tez szyderstw i przedrwiewań na Prassaków, 
i to w sposób częstokroć najgburowatszy  bomiędzy oficerami młodszymi 
dość powszechne jest mniemanie, że wojska wustryackie w krótkim czasie 
wkroczą do Berlina i Prussacy będą przymuszeni Szląsk oddać napowrót. 
Tymczasowo pocieszają się wielce. zajęciem rychlem Drezna, Aalen zaś, 
pomiędzy którymi szczególnićj wiele bardzo młodych ludzi widać, okazują 
niezadowolenie, i jedynie kary surowe, jak chłosta, kije i chodzenie przez 
rózgi utrzymuje ich w niejakiem posłuszeństwie. Osobliwie Węgrzy i Włosi 
w wysokim stopniu niezadowoleni z losu swego, Młody pewien rekrut z za 
cnćj familii w Lombardyi, z tęsknoty za domem dezertował, lecz został na- 
powrót schwytany, i skazany na pięciokrotne chodzenie przez 300 różą tam 
i na powrót. Żołnierze włoscy niechcieli egzekucyi téj wykonać i rózgi 
ponałamywali. Użyto więc żolnierzy z pulka słowackiego, i nieszczęśliwy 
ten młodzieniec przy trzecim pochodzie padł i ducha wyzionął. Te i tym 
podobne przypadki dość często się teraz powtarzają, ale ile możności sta- 
rają się je zataić, aby wiadomość o nich niedoszła do publiczności, Pienię- 
dzy srebrnych w Czechach wcale już teraz niewidać; miejsce ich zastępują 
teraz w handlu znaczniejszym poszarpane noty bankowe, a pominiejszym 


marki drewniane, skórzane i żelazne.  Oflcerowie spodziewają się bardzo, 
że przy wkroczeniu ich do Saksonii i Pruss pieniądze papierowe austryackie 
otrzymają tam kurs przymusowy, aby oni je ża całkowitą wartość nominal: 
ną wydawać mogli. W okolice naprzeciw Zittau i Görlitz przyszły w tych 
doiach znaczne oddziały Kroatów, którzy podczas ich krótkiego tu dopiero 
pobytu wielu już okrucieństw się dopuścili. Mianowicie podobno 6 prawie 
własności niemają Kroaci i Sereżanie jasnego wyobrażenia i co nie jest gwo 
ździem przybite lub nieruchome nie uchodzi prawie przed ich chciwemi rẹ- 
kami, lubo skoro się kradzież wyda i udowodni sprawca częstokroć chłostą 
stu kijów karany bywa. 

Wiedeń, d. 7. Grudnia. — Rząd czujnem okiem patrzy na wypadki 
w Bośnii. W tych dniach konsul z Belgradu ważne w tćj mierze przesłał 
wi»domości, Powstanie się szerzy. Omer basza pomimo ostatniego zwy- 
cięztwa, spotyka coraz większe trudności. Partya staro-muzułmańska kie- 
ruje ruchem, w prowiocyach i w stolicy.  Reszyd basza lgnie coraz więcćj 
do dyplomacyi dworów zachodnich. Jest to skazówką obawy wpływów 
przeciwnych. Gabinet austryacki stoi dotychczas na obserwacyi, Łecz 
zdaje się w gruncie być przychylnym polityce sułtana: Jeśliby powstanie 
w Bośnii miało wziąść górę, interwencya dla utrzymania całości państwa 
Ortomańskiego ze strony Austryi, byłaby niezawodną. 

Jest coraż więcćj obawy, żeby w Berlinie nieprzyszło do wstrząśnienia. 
Cała nadzieja polega na p. Manteuffel. Rozsądek i odwaga tego ministra są 
dostateczną gwarancyą, jeśli się potrafii utrzymać w środku między dwoma 
naprzeciw siebie stojącemi partyami. i 

Na konferencye do Drezna ze strony Austryi, zdaje się, że wysłanym 
będzie hr. Rechberg, dawniejszy poseł austryacki w Monachium. Na kon- 
ferencyi, jak się dowiaduję z pewnego Źródła, położonemi zostaną przez 
Austrią stanowcze punkta i zakreślonym czas do ich zdecydowania, Osta- 
teczna konfirmacya jest przy Bundestagu, 

Koresp. austr. w obszernym artykule traktuje o missyi rady pań: 
stwa, którćj działalność w następny określa sposób: Rozumie się samo 
przez się, że nie jest zadaniem rady państwa zajmować się drobnemi spra- 
wami, gdy takowe z natury swojćj bezpośrednio do zakresu działania or- 
ganów władzy wykonawczćj należą. Idzie tu zaś o stworzenie poważnćj, 
światłćj i wyższćj nad wszelkie pretensye stron i nad codzienne waśnie ad- 
mioistracyjnego życia korporacyi, któraby mianowicie w ważnych wypad- 
kach prawodawstwa i w ważnych kwestysch spornych ministeryum radą 
swoją wspierała, 

Dotyczący paragraf naszćj konstytucyi postanawia, że przy mianowa- 
nia członków tćj rady rozmaite części składowe monarchii uwzględniooemi 
być winny. To postanowienie musi niewątpliwie wejść do statutu, mają- 
cego urządzić skład i działalność rady państwa, /W ten sposób zabezpie- 
czona jest tyle częstokroć różnorodnym interessom monarchii, jak i różno- 
rodnym wymaganiom narodowości i rozmaitym potrzebom krajów koron- 
nych najpotrzebniejsza i najwięcćj zaspokajająca rękojmia skutecznego w rzą- 
dzie uwzględnienia, Nadto zyskują ludy monarchii radosne upewnienie, 
że wszystkie prawa i rozporządzenia, które dotąd wydawane być musiały 
w kształcie prowizorycznym, na przyszłość poddawane będą badaniu rady 
państwa. “A któżby mógł zaprzeczyć że doświadczeni, światli i wyższi 
nad namiętności ludzie niemający sądzić o iateresach stron i ich pretensyach, 
a przynoszący do prac swoich charakter surowy, uczciwy i rozsądnie po- 
stępowy, wszystkie posiadają przymioty aby się stać podporą tronu i być 
rękojwią dla ludu? 

Co się tycze nadmienionego wyżćj postanowienia, że przy obsadzeniu 
posad radzców państwa rozmaitość krajów koronnych uwzględnioną być 
winna, takowe okaże się bez wątpienia zbawiennćm. Z samćj natury ad- 
iministracyi wynika, że w łonie samego ministerynm jedna myśl główna, 
jeden kierunek, jedno dążenie panować musi. Za każde postanowienie 
rady ministrów odpowiedzialni są solidarnie wszyscy jéj członkowie. Ina- 
czej rzecz się ma z radą państwa, tami wolno jest pojedyńczym członkom 
przeprowadzać osobiste swoje zdanie, i powagą swojego dowodzenia wspie- 
rać je i zastrzegać. Gdy bowiem rąda państwa nie wydaje stanowczych 
„uchwsł, ale tylko swoje opinie, niepotrzeba w nićj zatćm absolutoćj zgo- 
dpości, i odrębne zdanie pojedynczych członków, zupełnie odosobnione, 
może zyskać przewagę wedle ważności przytoczonych na jego poparcie do- 
wodów.  Jedoem słowem: rada państwa przedstawia żywioł rozwagi, 
tninisteryum zaś siłę czynu w żywym państwa organizmie. 

Na wspólnóm dzialaniu tych dwóch poteneyi, polegać będzie porządny 
rozwój politycznego. życia, normalnym i trwałym odpowiedoi stosunkom. 

Rozległe doświadczenie jakie nowomianowany prezes rady państwa we 
wszystkich galęziach publicznych interesów posiada, wysokie, a nawet re- 
wolucyjnemi katastrofami lat ubiegłych nienaruszone zaufanie, jakie we 
wszystkich klasach ludności obudza, jego wypróbowana uczciwość i znany 
takt w postępowaniu odpowiednićm rozsądnym wymaganiom czasu, uzdol- 
niają go szczególnićj do wysokićj posady, na jaką go wola monarchy po- 
wołała. Tuszymy sobie, że i wybór członków rady, równie radosne obu- 
dzi współuczucie. — Prawo o zaprowadzeniu monopolu tabacznego w We 
grzech już przedłożone zostało do sankcyi cesarskićj, Postanowienia jego 
mają jeszcze przed tegorocznym zasiewem wejść w wykonanie. 
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Finanse austryackie (dokończenie). 

W następujących poniżćj uwagach nad gospodarstwem finansowem i źró- 
dłami dochodów Austryi, będziem brali za podstawę obrachunki i wykazy 
roku 1847, a to ażeby bardzićj pewne mieć przed sobą liczby, ile że wy- 
padki polityczne i finansowe r. 1848. są całkiem wyjątkowe. 

Dochody wynosiły w 1847 r. 151,545,561 reńskich; a mianowicie: 
z podatku gruntowego i podymoego 42,199,045 zir.; z podatku konsum- 
cyjnego 20; z ceł 19); za sól 253; za tytuń i tabakę 125; z przychodu 
dóbr narodowych 4 miliooy. W ogóle podatki niestałe przynosiły 94, a stale 

tylko 48 milionów. Wziąwszy średnią proporcyonalną, wypada w Au- 
stryi na każdą głowę podatku 6 złr. 29 grajcarów ; kiedy tymczasem w Pru 
siech wypada 8 złr. 18 grajcarów, we Francyi 16 złr. 24 graj., a w An- 
glii 18 złr. 35 grajcarów. Pokazuje się ztąd, że ciężar podatkowy w Au- 
stryi nie jest stosunkowo jeszcze tak wielki. Że go dotychczas nie powię- 
kszono, płynie ztąd, iż minister finansów nie chciał występować z nowemi 
wielkiemi reformami podatkowania przed rozpoczęciem regulacyi stosunków 
pieniężoych; z wyjątkiem chyba świeżego podatku od dochodu, obracho- 
wanego na 40 milionów. W każdym razie przypuścić można, że podatek 
we dwójnasób zwiększonym być może bez dotkliwego przeciążenia podatku- 
jącćj ludności. Podwyższenie to wszakże da się tylko uskutecznić w po- 
datkach stałych, przy opłaeaniu których obywatel z zupełaą świadomością 
dopełoianego obowiązku ciężar ponosi. 

Przeciwnie podatek niestały, czyli pośredni, dotyka zarówno Austryaka 
i cudzoziemca, zamożnego i wypłacalaego, posiadacza i proletaryusza, a to 
bez względu na słuszność i możność. Albowiem kartofli potrzebuje prosty 
człowiek, ażeby zapełnić swój żołądek, nie mogąc go nasycić; za to opła- 
cać musi podatek konsumcyjny. W prowadzania towarów potrzebuje kupieć, 
bo za wywóz swój musi otrzymać jakąś wartość, za to opłaca cło. Bez 
soli ani człowiek, ani bydlę żyć nie może; podatek od soli ogranicza tę po- 
trzebę natury. Tytuń zmniejsza uczucie głodu; państwo więc waruje so- 
bie udział w zyska ze sprzedaży tego artykułu. Swiat jest zepsuty, trzeba 
stawać przed sądem; nieszczęście to opłacać trzeha jeszcze stemplem. Ku- 
piee musi listy pisać, żeby zyski ciągnął; państwo więc na tém zasadza pe- 
wność swego zysku od opłaty listowćj. Każdy kto w ruchu i obrocie spo- 
łeczno handlowym udział bierze, musi bitych gościńców używać; a więc 

* zakładają mu po drodze rogatki. 

W tym to rodzaju wyzyskiwania siły podatkowćj ludu, lezy główna 
wada austryackiego gospodarstwa finansowego. Podatki niestałe tak są 
już obecnie dotkliwe i przeciążające, że ich podwyższać nie można; sam 
zaś system podatkowy opiera się na rozporządzeniach, które koniecznie 
przypuszczają możność obejścia przepisu ustawy. 

Kopalnie soli do Austryi dziś należące, które obszernością i obfitością 
wydatku mogłyby starczyć na umorzenie całego długu państwa, mały sto- 
sunkowo przynoszą dochód. Przyczyna tego oczywista. Ceny soli tak są 
wysokie, iż ten tak ważny dla fabryk minerał, ograniczony ma tylko od 
byt, a rząd zbyt mało opiekuje się przemysłem, iżby go postawić mógł 
w możności współubiegania się z zagranicą. 

Z innych dochodów nmajznaczniejszemi są: opłata stempla i podatek 
koosumcyjny. Opłata stempla już jest bez miary wysoką (na przykład 
stempel przy kupnie wynosi 5 procentu); konsumcyjny zaś podatek z na- 
tury już swojćj podwyższenia nie dozwala. 

Dobra narodowe wreszcie, które rocznie 4 miliony przynoszą, niemają 
wielkićj wartości rzeczywistćj, a w razie sprzedaży wartość ta jeszczeby 


bardzićj spadła. Jako maximum przyjąćby można 80 miliovów reńskich. 
Jest to suma którą, w uporządkowanych finansach, na sam już tylko fun- 
dusz umorzenia długu krajowego obrócićby wypadało. 

Naprzeciw tym dochodom nie odpowiadającym ani rozległości państwa, 
ani jego długom, stoją wydatki bez miary wysokie. 

Koszta wojska stojącego pochłaniają już na siebie wszystkie dochody 
państwa, Przychodzi potém suma 4 milionów reńskich na utrzymanie 
dworu, i 40 milionów pensyi dla urzędników (których liczba, nawiasem 
mówiąc przeszło 100 tysięcy wynosi), tak Że koszta administracyi wyno- 
szą 24 procentu dochodu, czego nie ma przykładu w żadnóm ionćm państwie. 

Widzimy z tego powierzchownego poglądu: że podatków niestałych 
powiększać nie sposób; że natomiast moźnaby zwiększyć nieco docbody 
przez podwyższenie podatków stałych, jak niemnićj zmoiejszyć wydatki; 
że wszakże pomimo to wszystko zaledwie się opędzi bieżącą potrzebę i bilans 
w najlepszym razie nie jest w stanie wykazać przewyżki odpowiednićj dłu- 
gom państwa i wymagalnościom tych długów. 

Z tego wszystkiego więc musi to wyniknąć, co zawsze wynika, tak 
w małóm jak w wielkićm, kiedy passiva większe aniżeli activa, kiedy 
wydatki wyższe od dochodów , jednćm słowćm wyniknąć musi bankructwo. 

Rzeczywiście bankructwo już w Austryi istnieje; bo czćmże innćm jest 
dzisiejszy stosunek monety do papieru? Kto nie jest bankrutem, tego weksle 
pelną wartość posiadają. Banknoty są austryackiemi wekslami państwa; 
a jak widzimy, lud redukuje ich wartość o 30 do 50 procentu. Że zaś 
banknoty są rzeczy wiście długiem rządowym nie zaś banku norodowego który 
je w obieg puszcza, wykazaliśny to w poprzednich wywodach naszych 
w tćj mierze. 

Dyrekcya kolćj żelaznćj pólnocaćj robiła wczoraj pierwszą próbę oświe- 
ilania gazem wagonów; próba ta najpomyślniejszym uwieńczona została 
rezultatem. 


Rzeczy domowe. 

Poznań. — Posiedzenie reprezentantów nadzwyczajne d. 10. Grudnia. 
(Dokończenie.) Rozprawy rozpoczęły się żwawe nad wnioskami magistratu. 
Kaatz pierwszy w tym przedmiocie przemówił i żądał, ażeby przed wszelką 
uchwałą, zdał sprawę szczegółwą o całym majątku gmionym, bo tym spo- 
sobem okazać się może, jaki udział brać powinni mieszkańcy gminy poznań- 
skićj w ciężarach publicznych, a wykaz papierów będących własnością mia- 
sta, wynoszących 30,000 tal na ten cel nie wystarcza. Ze zdaniem mówcy 
znaczna część reprezentantów zgadza się. Przewodniczący oświadczył, że 
należałoby wybrać komisyą, któraby na następnćm posiedzeniu zdała sprawę 
o tym przedmiocie i chciał odczytać wniosek i memoryał magistratu wraz 
z regulaminem, ale Crousaz oparł się temu, mówiąc, że tak obszerny me- 
moryał niełatwo pamięcią uchwycić i należałoby go wprzód wylitografować 
i rozdać pomiędzy repreżentantów. Na to zgromadzenie się zgadza. Przy 
stąpiono następnie do rozpraw nad zastawieniem papierów w król. banku, 
aby 20,000 tal. mieć na wydatki potrzebne. Crousaz był przeciw temu, 
ponieważ kredyt ten stoi w ścisłym stosunku z ogólnym i dla tego należa- 
łoby nieodzownie wydatki tymczasowo zakryć kredytem kasy oszczędności, 
który otworzonym został na 20,000 lal. tćjże kasie, a dopiero z niego ru- 
szono 3000 tal. Na wniosek Kaatza zezwolili reprezentanci na otworzenie 
magistratowi tymczasowo kredytu na 8000 tal. W końcu przyjęto wnio- 
sek przewodniczącego, ażeby liwerunki puszczane były przez licytacye in 
minus. Posiedzenie odroczono. 


POGRZEB. 

Wczoraj o godzinie 15 z południa zasnął ła- 
godną śmiercią po Il-dniowćj chorobie, obywa- 
tel tulajszy, mosiężnik Józef Stark, przeżyw- 
szy lat54 Pogrążona w smutku rodzina donosi 
o tóćm wszystkim zamiejscowym krewnym i 
przyiaciołom, vadmieniając, iż pogrzeb odbę- 
dzie się w sobotę na dnia 14, m. b. po południu 
o godzinie Żciej. à 

Poznań, dnia 13, Gru nia 1850. 

SPRZEDAZ KONIECZNA. 

Dobra szlacheckie Stanomin i Stanomska 
wola, landszaftownie na 40,204 Tal. 16 sgr. 2 
fen., i 14856 Tal. 8 sgr. 4 ten. otaxowane wedle 
taxy, mogącćj być przejrzanćj wraz z wykazem 
hypotecznym i warankami w Registralurze, ma- 
ją być nia 20. Czerwca 1851.r. 
przed południem o godzinie IOtćj w miejscu 
zwykłem posiedzeń sądowćm sprzedane. 

szyscy niewiadomi pretendenci realni wzy 
wają się, ażeby się pod uniknieniem preklnzyi 
zgłosili najpóźnićj w terminie oznaczonym. ` 

Niewiadomi z pobytu wierzyciele: 

1) dziedzic Lubomęski, 

2) interessenci massy likwidacyjnćj Franci- 
szka Ignacego l.ochocskiego, 

3) spadkobiercy !'rezćsa Schroeter, 

4) Radca Józef Busse, 

5) Adelheida Schóning, 


6) Kassyer Herrendorfer, 
zapozywają się niniejszćm publicznie. 
Inowracław, dnia 7. Grudnia 1850, 
Król. Sąd powiatowy. Wydz. l. 
SPRZEDAZ KONIECZNA. 
Sąd powiatowy w Środzie. — Wydział 
pierwszy — spraw cywilnych. 
Wieś szlachecka Mystki w Wielkićm Xię- 
stwie Poznańskićm i tymże Departemencie, w po- 
wiecie $redzkim położona, oszacowana na 
40,181 Tal 19 sgr. 5 fem. wedle taxy, mogącej 
być przejrzanćj wraz Z wykazem hypotecznym 
i warunkami w Registraturze, ma być dnia 3. 
Lipca 1851. przed południem o godzinie 9tćj 
w miejscu zwykłóm posiedzeń sądowych sprze- 
ana, 


Od dnia 15. bieź, mies. sprzedawać się będzie 
w browarze kwarta piwa po 9 fen., a w szyn- 
kowni po 10 fenigów; beczka wynosi Talarów 
2., srebra ków 20. 

Poznań, dnia I1. Grudnia 1850. 

Henryk Stock. Batkowski. Borckert, 

Gumprecht Weiss. Jul. Reimann. Ber- 

waldt. Stęszewski. Hugger. Robert Bi- 
schoff. Grundmann, 


colylko odebrał 
Gustaw Bielefeld w rynku Nr. 87. 


Tylko co odebrałem nowy transport czarnćj 
Rossyjskićj herbaty, Pecco zwanćj, w następ- 
nych cenach: 12., 16., 20. i 24 Zit. pol., a zie. 
loną Imperial po 8 i 12 Zit., poleca 

J. N. Pietrowski, Hotel à la ville de Róme. 


W Bazarze w Poznaniu jest do wyna- 
jęcia od 1. Stycznia 1851 kram czyli sklep Nr. 
75. poziomo, tudzież mieszkanie w entresolu. 

O warunkach dowiedzić się można u 
| 'Griesingiera. 


- Kurs giełdy Borlińskićj. 
Dnia 12. Grudnia 1850. 
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